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  Obserwacje nieba
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  Wędkarstwo
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  Biegi górskie
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  Narciarstwo turystyczne
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  Szybownictwo
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  Jeździectwo
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  PIESZO PRZEZ BIESZCZADY
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  Trzydzieści jednodniowych pieszych wycieczek opisanych w tym przewodniku to propozycje spędzenia wolnego czasu w dwóch sąsiadujących ze sobą regionach w południowej części Podkarpacia. Bieszczady Zachodnie i położone na północ od nich Góry Sanocko-Turczańskie otaczające bieszczadzkie jeziora oferują turyście szeroki wachlarz możliwości aktywnego wypoczynku na łonie natury. Znajdziemy tutaj zarówno szlaki typowo górskie, prowadzące przez popularne połoniny, jak i wiodące przez równie malownicze, choć nieodkryte zakątki regionu. Zdecydowana większość zaproponowanych tras pozwala dotrzeć w miejsca mało znane, a bardzo atrakcyjne krajoznawczo, gdzie trudno o spotkanie innych wędrowców. Nie brakuje też spacerów na najczęściej odwiedzane szczyty, przy czym wycieczki te poprowadzone są rzadziej wybieranymi ścieżkami. Pełne wrażeń okażą się z pewnością trasy z odcinkami biegnącymi poza szlakami. Tutaj przydadzą się umiejętności korzystania z mapy i kompasu oraz ten przewodnik. W nim znajdują się pomysły zarówno na krótkie, dwu-, trzygodzinne spacery, jak i na dłuższe wycieczki, na które poświęcimy od 5 do 9 godzin. Przy planowaniu dnia pomogą informacje o miejscu zaparkowania samochodu, punktach gastronomicznych oraz najbliższych sklepach. Każda z tras opatrzona jest również ciekawostkami krajoznawczymi i historycznymi, a wycieczki dostępne dla wędrowców z psami opisane są na str. 319.
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  Przez torfowisko w Wołosatem



  BIESZCZADZKIE SZLAKI PIESZE


  Patrząc na turystyczną mapę Bieszczadów, możemy dostrzec, że sieć szlaków pieszych PTTK wytyczonych na omawianym terenie nie jest rozłożona równomiernie. Południowa część regionu, czyli Bieszczady Zachodnie, zdominowana jest przez czerwony Główny Szlak Beskidzki, łączący Wołosate z Ustroniem. Na tym terenie prowadzi on z północnego zachodu (gdzie znajduje się Komańcza) na południowy wschód (do Wołosatego). W uproszczeniu przecina Bieszczady z lewej strony do prawej. Dodatkowo z północy i z południa wiodą do niego liczne szlaki o dalszym i bliższym zasięgu. Wśród nich warto wspomnieć o trzech szlakach długodystansowych: niebieskim Rzeszów–Grybów, prowadzącym w większości zapomnianym pasmem granicznym, zielonym Krysowa–Zagórz, łączącym Połoninę Wetlińską z Zamkiem Leskim, oraz niebieskim Sanok–Chryszczata, zaskakującym widokowymi łąkami pod Suliłą.


  W Bieszczadzkim Parku Narodowym znajdziemy bogatą sieć ścieżek przyrodniczych, przyrodniczo-historycznych i transgranicznych, niekiedy pokrywających się z przebiegiem części szlaków, których na terenie parku wyznaczono ponad 130 km. Wędrując na najliczniej odwiedzane Tarnicę, Połoniny Wetlińską i Caryńską czy Wielką Rawkę będziemy niejednokrotnie mijać stylowe deszczochrony, wiaty odpoczynkowe oraz ogniskowe. Znakowanie szlaków w tej części regionu jest przejrzyste i konsekwentne, dlatego z przyjemnością dotrzemy do obranego celu.


  By poznać miejsca omijane przez odwiedzających, warto powędrować przez ukryty w paśmie granicznym Stryb nad Łupkowem, uśpione Osadné w słowackiej części Bieszczadów, zarośniętą Krąglicę ze śladami I wojny światowej, bojkowskie piwnice Jaworzca czy wreszcie Hulskie, Krywe i Tworylne, leżące w malowniczej dolinie Sanu pod Otrytem.


  
    CZY KOLOR SZLAKU MÓWI O JEGO TRUDNOŚCI?


    Oznaczenie szlaków turystycznych w Bieszczadach jest takie samo jak w innych częściach polskich gór. Stanowi je kolorowy, prostokątny pasek na białym tle. Warte zaznaczenia jest, że kolor szlaku nie ma związku z trudnością trasy. Główne, najdłuższe szlaki znakowane są na czerwono, inne długodystansowe najczęściej na zielono i niebiesko, kolory żółty i czarny wybierane są do wytyczania szlaków dojściowych i łącznikowych. Zasada ta jednak nie jest regułą i często pojawiają się od niej odstępstwa.

  


  GÓRY SANOCKO-TURCZAŃSKIE


  Inaczej wygląda sieć szlaków w drugim opisywanym regionie, zdecydowanie rzadziej obieranym za cel wycieczek. Przez Góry Sanocko-Turczańskie przebiegają jedynie trzy, opisane powyżej, długodystansowe szlaki turystyczne PTTK. Znajdziemy tutaj za to urozmaiconą sieć ścieżek gminnych, które coraz częściej pojawiają się na mapach turystycznych i oznaczone są biało-kolorowymi kwadratami. Choć prowadzą w miejsca atrakcyjne krajoznawczo, ich znakowanie nie jest już tak przejrzyste, co na przestrzeni ostatnich lat przyczyniło się do zmniejszenia ruchu turystycznego w wielu urzekających częściach tych gór. Najwięcej ścieżek spacerowych (w tym nordic walking), o łącznej długości ponad 200 km, powstało w otoczeniu Jezior Myczkowieckiego i Solińskiego.


  Obok ścieżek gminnych istnieje wiele bardzo dobrze utrzymanych ścieżek bieszczadzkich nadleśnictw. Ich infrastruktura stwarza idealne warunki do uprawiania turystyki (duże wiaty odpoczynkowe, miejsca ogniskowe czy tablice edukacyjne). Wiele radości dostarczy każdemu odkrycie usłanej cerkwiami „Krainy Lipieckiej”, potężnej Groty w Rosolinie, bunkrów Linii Mołotowa w Zwierzyniu, śladów Bojków w Bereźnicy Niżnej czy wodospadu Czartów Młyn – miejsc prawie nieznanych. Opisy wycieczek poprowadzonych w tej części regionu pozwalają poznać te rzadko odwiedzane zakątki.


  KOMUNIKACJA


  Głównym ciągiem komunikacyjnym Bieszczadów jest duża obwodnica, biegnąca z Leska przez Hoczew do Cisnej. Dalej, tuż pod pasmem połonin, przechodzi ona przez Wetlinę i Ustrzyki Górne, skąd przez Czarną i Ustrzyki Dolne wraca do Leska. Jej uzupełnieniem jest mała obwodnica, łącząca Hoczew z Czarną przez Polańczyk. Miastem najlepiej skomunikowanym z resztą kraju jest Sanok, do którego można przez cały rok dojechać z Rzeszowa, Krakowa czy Warszawy. Kierując się dalej w góry, wybieramy autobusy do Ustrzyk Górnych, Wetliny lub Cisnej.


  [image: ]



  Pasmowy charakter Bieszczadów sprawia, że często niemożliwe jest zaplanowanie wycieczek rozpoczynających i kończących się w tym samym miejscu (tak jest np. w przypadku wędrówek przez Połoniny Wetlińską, Caryńską czy Wielką Rawkę). Rozwiązaniem tej sytuacji są kursujące latem liczne busy prywatnych przewoźników. Złapanie okazji jest wielokrotnie najszybszym z możliwych środków transportu, ponieważ autostop w Bieszczadach od lat ma się świetnie.


  GDZIE SPAĆ?


  Baza noclegowa regionu z każdym rokiem powiększa się o nowe obiekty we wszystkich możliwych kategoriach. W Bieszczadach można zatrzymać się w luksusowych hotelach z restauracjami i basenami, niewielkich pensjonatach, dużych ośrodkach wczasowych, ale również na polach namiotowych z zapleczem sanitarnym, w schroniskach młodzieżowych, chatkach studenckich, klimatycznych górskich schroniskach oferujących noclegi w salach wieloosobowych czy wreszcie w gospodarstwach agroturystycznych. Te ostatnie na przestrzeni kilku minionych lat zanotowały największy rozwój, dzięki czemu przybywa Bieszczadom miejsc, w których gospodarze zapewniają swoim gościom nie tylko wygodny nocleg i regionalne wyżywienie, ale również pomagają w zaplanowaniu wolnego czasu i relaksu po całodniowych aktywnościach (zob. www.slowhop.pl).
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  Tarnica widziana z Tarniczki



  Podróżując przez opisane powyżej regiony, spójrzmy nieco szerzej na miejsca, do których dotrzemy. Napawanie się pięknem krajobrazu i dziedzictwem kulturowym postarajmy się wzbogacić uważnością na spotkanych po drodze ludzi, którzy żyją tutaj na co dzień, bądź przyjechali tu na chwilę. Obudźmy w sobie chęć odkrywania i otwórzmy się na rozmowę i zadawanie pytań. Za słowami dawnego mieszkańca Bieszczadów Wincentego Pola „W góry, w góry, miły bracie, tam przygoda czeka na Cię” – zachęcamy wszystkich do wyruszenia w te pełne wrażeń góry i życzymy owocnego odkrywania ich uroku.


  CO WARTO WIEDZIEĆ, PLANUJĄC WĘDRÓWKĘ?


  [image: ] Dobry ubiór to komfort na trasie i bezpieczeństwo. Dostosujmy go do pory roku i warunków pogodowych. Zwróćmy uwagę na wygodne obuwie na grubej, trzymającej się podłoża podeszwie, a nowo zakupione buty rozchodźmy przed użyciem w górach.


  [image: ] Przestudiujmy na mapie przebieg wybranej trasy przed rozpoczęciem wędrówki. Zwróćmy uwagę na możliwość skrócenia wycieczki w razie załamania pogody i przebieg najkrótszej drogi do schroniska lub innych zabudowań. Dobra mapa to taka, która ma skalę 1:50 000 (lub dokładniejszą) i znajduje się w naszym plecaku. Jej uzupełnieniem jest prawidłowo wykorzystywany kompas. Obserwujmy uważnie szlak, a jeśli zabłądzimy, postarajmy się wrócić do ostatniego miejsca, w którym widzieliśmy jego oznaczenie. Urządzenia GPS, choć bardzo pomocne w terenie, bywają zawodne.


  [image: ] Pogoda w górach bardzo szybko ulega zmianie, dlatego w naszym plecaku zawsze powinny znaleźć się dodatkowa bluza, peleryna przeciwdeszczowa i nakrycie głowy. Przed wyruszeniem sprawdźmy prognozy i jeśli nie będą pozytywne, zrezygnujmy z wyjścia w wysokie partie gór. Pogoda w dolinach jest znacznie łagodniejsza niż na grzbietach, gdzie często wieje silny wiatr i jest chłodniej.


  [image: ] Najlepszą porą na rozpoczęcie wycieczki jest poranek (najlepiej 7:00–9:00), kiedy po porządnym śniadaniu ruszymy z punktu startowego. Dzięki temu unikniemy powrotu po zmroku i znajdziemy wolne miejsce na parkingu. Przyjęte orientacyjnie czasy przejść poszczególnych tras pieszych zakładają średnie tempo letniej wędrówki połączonej z przerwami na odpoczynek. W czasie zimy, gdy Bieszczady przykrywa nawet półtorametrowa warstwa śniegu, przejście może zająć nam nawet dwa razy więcej czasu.


  [image: ] Pamiętajmy o prowiancie. Jedynym położonym w Bieszczadach wysoko w górach schroniskiem będzie wkrótce Nowa Chatka Puchatka. Oznacza to, że w zapasy wody pitnej (2-3 l na osobę) i jedzenia (np. trzy kanapki) oraz przekąsek (chałwa, czekolada, owoce, bakalie), które są częścią ekwipunku każdego turysty, należy zaopatrzyć się przed wyruszeniem na szlak. Alternatywą są bufety działające w bacówkach turystyki kwalifikowanej znajdujących się przy szlakach turystycznych: w Jaworzcu (szlak na Połoninę Wetlińską), pod Małą Rawką (powyżej Przełęczy Wyżniańskiej) oraz pod Honem (w paśmie Wysokiego Działu), w których do ok. 19:00 wydawane są smaczne posiłki.


  [image: ] Przestrzegajmy zasad zwiedzania, poruszając się w granicach parku narodowego. Pomiędzy 16 kwietnia, a 15 listopada kupmy bilet wstępu. Nie schodźmy ze szlaków i ścieżek, ani nie wychodźmy za barierki, które pomagają zregenerować się otoczeniu licznie uczęszczanych szlaków (np. na szczycie Tarnicy). Nie rozpoczynajmy wędrówki przed świtem i nie kończmy jej po zmierzchu – noc to jedyny czas, w którym mieszkańcy lasu mają chwilę przerwy od naszej obecności. Zabierajmy ze sobą śmieci, nie zrywajmy roślin i nie dokarmiajmy zwierząt. Nie bójmy się zwrócić uwagi osobie, która łamie te zasady. Nie zabierajmy ze sobą psów, które mogą towarzyszyć nam w innych częściach tych gór (zob. s. 319).


  [image: ] Dzikie zwierzęta nie „polują” na ludzi i słysząc, widząc lub wyczuwając człowieka, oddalają się, co również powinno być normą dla nas w przypadku spotkania z nimi. Po zauważeniu łani czy lisa zrezygnujmy z robienia im zdjęć i ruszmy przed siebie. Niebezpieczne mogą okazać się przypadkowe spotkania, w których zaskoczymy zwierzę w jego naturalnym środowisku. Wycofajmy się wtedy bez gwałtownych ruchów, a jeśli będzie to konieczne, zainteresowanemu naszą osobą zwierzęciu rzućmy plecak, bądź jeśli dojdzie do ataku, w skrajnym przypadku połóżmy się i zwińmy w kłębek, chroniąc głowę.


  [image: ] W razie zaskoczenia przez burzę schodzimy czym prędzej z eksponowanych grzbietów do gęstego lasu (co zmniejsza ryzyko porażenia, jednak nie chroni przed nim całkowicie). Jeśli nie możemy się poruszać, usiądźmy na plecaku/karimacie i skulmy się w kłębek tak, by odizolować ciało od ziemi. W żadnym wypadku nie szukajmy schronienia przy samotnych skałach i drzewach oraz w miejscach zlokalizowanych przy ciekach wodnych, ani metalowych konstrukcjach (krzyże na szczytach).


  [image: ] Wzywanie pomocy w górach. Dla naszego bezpieczeństwa pamiętajmy, by mieć przy sobie naładowany telefon i zainstalowaną na smartfonie aplikację Ratunek, która w razie wypadku poinformuje automatycznie ratowników Górskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego o naszym położeniu. Numer do GOPR to 601 100 300.
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  PASMO OSTREGO I GNIAZDO JAWORNIKÓW


  Przez nieodkrytą „Krainę Lipiecką”


  
    
      	ZOBACZ NA MAPIE
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  Bardzo ciekawa krajoznawczo i widokowo wycieczka przez wioski nieodkrytej „Krainy Lipieckiej” w Górach Sanocko-Turczańskich przy granicy z Ukrainą. Trasa prowadzi szerokimi łąkami przez trzy malowniczo położone miejscowości, z których rozciąga się urzekająca panorama na pasmo połonin. Po drodze perły drewnianej architektury sakralnej i kamieniarki ludowej, stanowiące osobliwość w tej części Karpat. Na ścieżce Muzeum Historii Bieszczad, szyb naftowy i cerkwisko z ruinami dzwonnicy, a dodatkowo potoki Mszanka i Mszaniec należące do zlewni Morza Czarnego.
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      	pętla


      	12,5 km


      	325 m


      	4 godz.
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  LIPIE


  Początek trasy w miejscowości Lipie, przy tablicy prowadzącej do miejsca po cerkwi. Możliwość zaparkowania samochodu 250 m dalej na poboczu przy kościele pw. Matki Bożej Częstochowskiej. Widoczny z drogi starodrzew wskazuje miejsce po cerkwi (cerkwisko), do którego dochodzimy przez niewielki mostek. Kierujemy się za znakami ścieżki historyczno-przyrodniczej „W Krainie Lipieckiej” – żółty pasek na białym kwadracie. Po świątyni z 1900 r., która spłonęła w 1981 r., pozostała podmurówka i resztki blachy. Pięć krzyży wieńczących kopuły świątyni zobaczymy później w cerkwi w Bystrem. Obok stoi nieźle zachowana dzwonnica parawanowa – jej żeliwny dzwon z XIX w. znajduje się dziś w cerkwi w Chotyńcu (okolice Jarosławia). Na przycerkiewnym cmentarzu (jednym z najstarszych w Bieszczadach) zachowało się 16 kamiennych nagrobków, latem ginących w bujnie rosnącym tu rdestowcu.
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        UWAGI DO TRASY


        trasa górska, bez trudności, odcinek 1,5 km prowadzi asfaltem
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  WODODZIAŁ EUROPEJSKI


  Z miejsca po cerkwi wracamy do drogi i podążamy za znakami ścieżki w przeciwnym kierunku przez szerokie łąki z widokiem na kotlinę Mszańca i masyw Magury Łomniańskiej – najwyższy szczyt Gór Sanocko-Turczańskich, znajdujący się na Ukrainie. Przekraczamy potok Mszanka, który znajduje się w zlewni Morza Czarnego. Dochodzimy do granicy lasu, gdzie postawiono zadaszony ławostół – idealne miejsce na odpoczynek. W oddali widoczne są kopuły cerkwi w Bystrem.
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  Widok na Magurę Łomniańską (Ukraina) z drogi z Lipia do Bystrego



  
    MUZEUM HISTORII BIESZCZAD W CZARNEJ GÓRNEJ


    Prywatne muzeum założone w 2013 r. Zebrane przez małżeństwo LeAnn i Rafała Dudka eksponaty w liczbie przekraczającej 3 tys. sztuk prezentowane są w kilku izbach z podziałem na rzemiosło, kowalstwo, gospodarstwo domowe, I i II wojnę światową, czas odbudowy Bieszczadów czy gospodarkę leśną. Placówka pełni ważną funkcję edukacyjną z zakresu historii i kultury Bieszczadów. Warto skorzystać z oprowadzenia po muzeum przez właścicieli – prawdziwych pasjonatów. Na miejscu istnieje możliwość zakupu bieszczadzkiej literatury, map, rękodzieła oraz wypicia kawy.
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        Niedaleko ławostołu dwie ciekawostki: 100 m na lewo w lesie znajduje się kiwon – pompa ropy naftowej, a na prawo od niej w dół boczna ścieżka wiedzie do dobrze zagospodarowanego  źródła św. Michała. Przy źródle tablica informacyjna, ławki i zadaszenie. Warto zrobić sobie dodatkową wycieczkę – 25 min w dwie strony.

      
    

  



  Za żółtymi znakami ścieżki, przyjemnymi łąkami dochodzimy do drogi z Czarnej do Lipia. Po chwili oznaczenia kierują nas do Muzeum Historii Bieszczad (zob. ramka). Ścieżka mija to miejsce i skręca w prawo na polną drogę, jednak warto poświęcić czas na odwiedzenie tego obiektu. Nietrudny górski odcinek prowadzi dalej pod górę wśród bujnie rosnących malin i jeżyn. Po ok. 45 min dotrzemy na rozejście szlaków i w miejsce, którym biegnie Europejski Dział Wodny – po zachodniej stronie góry Besida (856) źródła ma potok Czarny, znajdujący się w zlewni Morza Bałtyckiego, po wschodniej stronie zaś potoki zasilające Mszankę, wpadającą do Dniestru uchodzącego do Morza Czarnego.


  
    „KRAINA LIPIECKA”


    Swoją nazwę zawdzięcza dawnemu podziałowi administracyjnemu, który pamięta czasy polskich królów. Jej główna siedziba znajdowała się w należącej do króla miejscowości Lipie, która podobnie jak pozostałe dziewięć wiosek została założona na prawie wołoskim w XVI wieku. Wszystkie miejscowości zaopatrywały dwór w płody rolne. Dla dobrej organizacji królewskie wsie skupiane były w tzw. krainy, nad którymi czuwał krajnik. Dziś jedynie trzy miejscowości należące niegdyś do „Krainy Lipieckiej” znajdują się na terenie Polski: Lipie, Bystre i Michniowiec. Pozostałe położone są na Ukrainie. W chwili powstania naturalną zachodnią granicą Krainy był dział wodny rozdzielający Morze Bałtyckie od Morza Czarnego. Granica ta utrzymała się aż do 1951 r., kiedy między Polską a ZSRR doszło do wymiany odcinków granicznych i przesiedleń Akcji H-T (zob. ramka s. 215).
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  BYSTRE


  Kierujemy się za drogowskazem do cerkwi w Bystrem. Wkrótce wychodzimy z lasu na łąki z zachwycającym i niepowtarzalnym widokiem na główne szczyty polskich Bieszczadów: Opołonek, Halicz, Krzemień, Bukowe Berdo, Tarnicę, Połoninę Caryńską, Połoninę Wetlińską ze Smerkiem oraz Jasło. Przy dobrej pogodzie dostrzec można najwyższy szczyt całych Bieszczadów – Pikuj, znajdujący się na Ukrainie. Poniżej widzimy kopuły drewnianej cerkwi pw. św. Michała Archanioła w Bystrem, do której dochodzimy w kilka minut. Przy świątyni stoi dzwonnica z 1939 r. W czasie wojny jeden z dzwonów zakopano pod podłogą cerkwi – wykopany w interesujących okolicznościach w 1993 r. do dziś znajduje się w dzwonnicy w Michniowcu, do którego zmierzamy. Po drugiej stronie drogi mieści się uporządkowany stary cmentarz – jeden z najładniejszych w Bieszczadach, z nagrobkami o oryginalnej kamieniarce.
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  Cerkiew w Bystrem



  
    CERKIEW W BYSTREM


    Wybudowana w 1902 r. w tzw. narodowym stylu ukraińskim według projektu Wasyla Nahirnego ze Lwowa. Bliźniaczo do niej podobna była cerkiew w Lipiu (z 1900 r.). Przed wejściem kamienna płyta nagrobna z zatartą inskrypcją i datą 1743, służąca obecnie jako stopień. Wewnątrz rama ikonostasu, bez ikon. Niektóre elementy wyposażenia znajdują się w muzeum w Łańcucie. W cerkwi zgromadzono lapidarium krzyży i przedmiotów kultu z cerkwisk z bieszczadzkich miejscowości: Lipie, Ustrzyki Górne, Tworylne. Na zewnątrz, na lewo od wejścia interesujący krzyż. Od maja do listopada w domu obok cerkwi można zastać jednego z członków Oddziału Bieszczadzkiego Towarzystwa Opieki nad Zabytkami w Ustrzykach Dolnych, który posiada klucze do świątyni.
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        Osoby ceniące wędrówki przez ukryte w zieleni wzgórz ciche wioski, położone z dala od cywilizacji – bez tłumu turystów i komercji, szybko poczują się tutaj jak odkrywcy nowego (choć właściwie starego), nieco zapomnianego świata.
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  MICHNIOWIEC


  Dalej kierujemy się wśród zabudowań Bystrego 1,5 km drogą asfaltową do Michniowca. Po drodze unikatowy zespół kamieniarki ludowej – kilkanaście przydrożnych kamiennych krzyży, z których najwyższe wykonane są w całości z piaskowca i mają nawet 4,5 m wysokości. Jest to największy tego typu zespół zabytków w Bieszczadach. W centrum wsi stoi drewniana cerkiew pw. Narodzenia Bogarodzicy (zob. ramka) o nietypowym wyglądzie (wyróżnikiem jest m.in. ośmioboczna nawa) oraz interesująca dzwonnica. We wnętrzu świątyni kręcono sceny popularnego serialu Wataha (zob. ramka s. 163), którego akcja toczy się w Bieszczadach. Znajdujemy się zaledwie 900 m od granicy polsko-ukraińskiej.


  Do miejsca zaparkowania auta wrócimy mało ruchliwą drogą asfaltową za znakami żółtej ścieżki (4 km – 1 godz.). Wędrówkę umilają widoki na rozległe łąki i zielone wzgórza.
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        INFORMACJE PRAKTYCZNE


        By dojechać do Lipia, należy z dużej bieszczadzkiej obwodnicy (droga nr 896) skręcić w Czarnej Górnej. Pobocze, na którym można zaparkować, znajduje się przy kościele w Lipiu (GPS: 49.3008, 22.6949). Obok mały sklep spożywczy i możliwość noclegu w starej bojkowskiej chacie (Lipie 12A) z pięknym tarasem i widokiem na trasę opisanej wycieczki.

      
    

  



  
    CERKIEW W MICHNIOWCU


    Powstała w 1863 r. cerkiew pw. Narodzenia Bogarodzicy, od 1971 r. pełni funkcję kościoła rzymskokatolickiego pw. Narodzenia św. Jana Chrzciciela. Świątynia o nietypowej architekturze – jedyne tego typu rozwiązanie w polskich Karpatach. Nawa cerkwi, na planie ośmioboku, przykryta jest kopułą wspartą na wewnętrznych słupach. Wewnątrz oryginalny, półkolisty ikonostas z 2. poł. XIX w. Po 1951 r. przez pewien czas służyła jako magazyn na zboże. Obok dzwonnica wzniesiona w 1904 r. przez Jakuba Hirba o równie nietypowej konstrukcji – dolna kondygnacja zrębowa, a górna słupowa, kryta wysokim dachem brogowym. Dzwonnica służyła również jako kostnica dla samobójców.
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  BIESZCZADZKI WOREK


  Przez Bukowe Berdo na Tarnicę


  
    
      	ZOBACZ NA MAPIE
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  Pasjonująca wycieczka przez najbardziej urozmaiconą i jednocześnie najrzadziej odwiedzaną bieszczadzką połoninę. Wejście na Bukowe Berdo z Mucznego uważane jest za najlżejszą wędrówkę na połoniny. Na trasie zobaczymy liczne wychodnie skalne, najwyższy szczyt polskich Bieszczadów i zachwycające panoramy. Po drodze źródło wody i wiaty odpoczynkowe.
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      	tranzyt


      	16,3 km


      	950 m


      	6 godz.
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  MUCZNE


  Początek trasy w miejscowości Muczne na parkingu przy Centrum Promocji Leśnictwa z ciekawym pawilonem wystawowym (zob. s. 256). Nad budynkiem widoczny ostatni poziom najwyższej w Bieszczadach (34 m) wieży widokowej na Jeleniowatym, niedaleko której znajduje się miejsce pamięci narodowej – leśniczówka Brenzberg. Na połoninę Bukowego Berda, zwaną też Połoniną Dźwiniacką, prowadzi żółty szlak. Przed wejściem do lasu punkt informacyjno-kasowy BdPN. Po ok. 1 godz. wędrówki bukowym lasem, mijając buczyny krzywulcowe, wychodzimy na połoninę. Tutaj uwagę zwracają licznie rosnąca okazała paproć wietlica alpejska, modrzyk górski o fioletowych kwiatach oraz łany wielkich liści szczawiu alpejskiego – ślady prowadzonej przez wieki gospodarki pasterskiej.
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        UWAGI DO TRASY


        górska wędrówka
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        Połonina Bukowego Berda wybierana przez nielicznych turystów jest dobrą alternatywą dla zatłoczonych w sezonie letnim Połonin Wetlińskiej i Caryńskiej. Zapewnia najwspanialsze widoki w Bieszczadach.
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  BUKOWE BERDO


  Pierwsze panoramy otwierają się na ukraińską część Bieszczadów. Po kilkunastu minutach rozszerzają się do części polskiej i słowackiej. Na rozwidleniu szlaków skręcamy w lewo i ze szlakiem niebieskim osiągamy Szołtynię (1201) – pierwszy z trzech, najniższy wierzchołek tej połoniny. Czekają tu zachwycające widoki na Tarnicę, Halicz, Małą i Wielką Rawkę. Panorama w przeciwnym kierunku obejmuje połoniny Caryńską i Wetlińską. W dole dobrze widoczne Muczne, z którego rozpoczęliśmy wędrówkę.
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        W razie załamania pogody 20 min od rozwidlenia szlaków żółtego i niebieskiego w kierunku Widełek znajduje się zadaszona wiata odpoczynkowa.

      
    

  



  Po drodze interesujące piaskowcowe wychodnie skalne ciągnące się na długości ok. 2 km – to najdłuższy skalny grzbiet w polskich Bieszczadach. Mijamy połacie zarośli jarzębinowych, olchy kosy, która w Bieszczadach zajmuje miejsce kosówki, i niewysokie krzewinki borówki czarnej. W szczelinach skalnych rosną m.in. maleńka paproć zanokcica skalna i irga zwyczajna o czerwonych owocach. Na prawo widoczny grzbiet Szerokiego Wierchu, którym zejdziemy do Ustrzyk Górnych. Po przyjemnym i widokowym spacerze osiągamy najwyższy szczyt Bukowego Berda (1312) – idealne miejsce na odpoczynek na jednej z wielu ławek. Na pierwszym planie oczarowuje poszarpany masyw Krzemienia. Przy dobrej pogodzie widoczny jest stąd najwyższy w całych Bieszczadach Pikuj (1408). Dookoła szerokie przestrzenie z morzem bukowych lasów.


  [image: ]



  Przez Bukowe Berdo



  
    
      	[image: ]


      	
        INFORMACJE PRAKTYCZNE


        Bezpłatny parking mieści się wzdłuż drogi (GPS: 49.1308, 22.7452), nieopodal Centrum Promocji Leśnictwa w Mucznem. Parking znajdujący się tuż przy budynku przeznaczony jest wyłącznie dla gości Centrum. Kolejny parking 200 m dalej przy kościele pw. św. Huberta. Obok Karczma Carpathia i niewielki sklep spożywczy. Dojazd jedyną dostępną drogą – skręt z dużej bieszczadzkiej obwodnicy (droga nr 896) w Stuposianach. Po drodze warto odwiedzić Zagrodę Pokazową Żubrów (zob. ramka s. 259) i plenerowe Muzeum Wypału Węgla Drzewnego (zob. ramka s. 84).
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  Na Bukowym Berdzie



  
    PASTERSTWO NA POŁONINACH


    Do wysiedleń lat 40. XX w. bieszczadzkie połoniny od wiosny do jesieni były wykorzystywane do wypasów bydła. Choć najwyższe partie połonin są pochodzenia naturalnego, to ich zasięg i charakter w dużej mierze związany jest z gospodarką pasterską i łąkową, nieobecną dziś na tym terenie. Bojkowie wypasający co roku swoje stada wycinali zarośla i karłowate buki rosnące przy granicy lasu i wykorzystywali je jako opał. Prowadziło to do sztucznego obniżenia górnej granicy lasu i zwiększania powierzchni połonin. Koszarowanie bydląt i owiec przy górnej granicy lasu powodowało dodatkowo nagromadzenie w glebie dużych ilości azotu pochodzącego z odchodów zwierzęcych. W miejscach tych do dziś rośnie popularny na połoninach szczaw alpejski. Wysiedlenia ludności zamieszkującej wioski pod połoninami doprowadziły do zaniku gospodarki pasterskiej, a z biegiem czasu do zarastania nieużytkowanych połonin.
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  PRZEŁĘCZ GOPROWSKA


  Po minięciu najwyższego punktu Krzemienia (zob. ramka) schodzimy do Przełęczy Goprowskiej (1160), gdzie pojawiają się czerwone znaki Głównego Szlaku Beskidzkiego (zob. s. 33). Jej nazwa pochodzi od działającej tutaj do 2009 r. letniej dyżurki GOPR. Wcześniejsza nazwa to Rówień Jackowa. Powyżej przełęczy wiata odpoczynkowa i źródełko – uwaga, w upalne lata wysycha.
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  TARNICA


  Ostrym podejściem docieramy na Przełęcz pod Tarnicą (1285), gdzie czekają liczne ławki. Latem bywa tu tłoczno. Przełęcz widziana z Wołosatego wygląda jak siodło (rumuńskie tarniţa oznacza siodło) – stąd prawdopodobnie nazwa szczytu. Idąc 15 min żółtym szlakiem, osiągamy najwyższą Tarnicę (1346). Tuż przed szczytem mieści się zasypany (i nieoznakowany) wylot jaskini szczelinowej niedostępnej dla turystów (16 m długości i 6 m głębokości) – jednej z większych w polskich Beskidach. Ze szczytu roztacza się wspaniała panorama 360° (zob. ramka s. 69).


  
    KRZEMIEŃ (1335)


    Drugi najwyższy szczyt polskich Bieszczadów. Najwyższy punkt leży poza szlakiem i nie jest dostępny dla turystów. Jego nazwa pochodzi od zniekształconego przez austriackich kartografów słowa „grzebień” (z ukr. hreben), odwołującego się do licznych wychodni skalnych na jego grzbiecie. Wiosną 2011 r. na zboczach góry wybuchł pożar, którego przyczyną był prawdopodobnie niedopałek papierosa – żywioł strawił 15 ha bezcennych muraw alpejskich. Ciekawostką jest fakt, że grzbietem Krzemienia do 1987 r. prowadził GSB, którego przebieg zmieniono z uwagi na ochronę przyrody.
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  W DÓŁ KU USTRZYKOM


  Powracamy na przełęcz i ze znakami czerwonego szlaku przez Tarniczkę (1315) rozpoczynamy przyjemne zejście do Ustrzyk Górnych przez Szeroki Wierch. Towarzyszy nam panorama od pasma granicznego z Małą i Wielka Rawką, przez Połoninę Caryńską i Wetlińską, po Otryt z Trohańcem. Co ciekawe, pomiędzy wzniesieniami 1294 m, a 1268 m po lewej stronie ścieżki można dostrzec okrągłe zagłębienie o średnicy ok. 7 m – to dawny zbiornik wodny wykorzystywany do pojenia bydła podczas wypasów prowadzonych tutaj przez mieszkańców Wołosatego. Po drodze, już w lesie, zadaszona wiata odpoczynkowa. Koniec trasy w Ustrzykach Górnych, gdzie znajdują się sklep spożywczy, restauracje, sklepy z pamiątkami, kilka obiektów noclegowych i przystanek autobusowy.


  Skąd ta nazwa?


  Powtarzane od lat hasło by „rzucić wszystko i wyjechać w Bieszczady” zna każdy. O tym, skąd jednak wzięła się nazwa tych gór wiedzą już nieliczni. Próby określenia genezy słowa Bieszczady nie dają jednoznacznej odpowiedzi i opierają się na kilku hipotezach.


  Najstarsza zapisana wzmianka o Bieszczadach pochodzi z XIII-wiecznego, węgierskiego dokumentu, w którym część grzbietu granicznego w okolicy Jaślisk (w sąsiednim Beskidzie Niskim) nazwano po prostu słowem Beschad. Samo beskid od wieków używane było do określenia terenów oddzielających Polskę i Ruś od państwa węgierskiego. Góry te stanowiły naturalną granicę państw położonych po północnej i południowej stronie długiego łuku Karpat. Etymolodzy pochodzenie słowa Bieszczad łączą też niekiedy z trackim ludem Bessów, których obecność na tym terenie odnotować miał sam Ptolemeusz.
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  Widok z Połoniny Caryńskiej na gniazdo Tarnicy i Halicza, dolinę Wołosatki i pasmo graniczne



  Biorąc pod uwagę fakt, że grzbietem Bieszczadów przebiega Wielki Europejski Dział Wodny, Jan Michał Rozwadowski na początku XX wieku, badając gwary niemieckie, zauważył podobieństwo słowa Bieszczad do apelatywu beshêt oznaczającego przedział lub rozdział wód. Kazimierz Dobrowolski powiązał natomiast toponimię Bieszczadu z protoalbańską nazwą terenową bjeska (wsp. bjeshkë), tłumaczoną jako łąka górska lub pastwisko.


  
    BIESY I CZADY GÓRĄ!


    Pomimo starań etymologów pochodzenie nazwy najczęściej wiązane jest z legendą o Biesach i Czadach, stworzoną pół wieku temu przez żyjącego wiele lat w Dwerniku nad Sanem nietuzinkowego bieszczadzkiego artystę Mariana Hessa. To właśnie dzięki niemu dziś kojarzymy te góry z rogatym Biesem, który stanął do walki z potężnym Sanem i żyjącymi w dziuplach starych drzew Czadami, wskazującymi wędrowcom drogę w lesie. Po wielu latach od powstania legenda została spopularyzowana przez Andrzeja Potockiego.

  


  [image: ][image: ][image: ][image: ]


  POŁONINA WETLIŃSKA


  Studenne i najdłuższa panorama doliny Sanu


  
    
      	ZOBACZ NA MAPIE
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  Niedługa i atrakcyjna widokowo wycieczka przez piękne łąki położone na niewysokich wzniesieniach nad doliną Solinki. Bardzo rzadko odwiedzane ścieżki pozwalają w odosobnieniu podziwiać panoramę długiej doliny Sanu i Połoniny Wetlińskiej. Na trasie nieistniejąca bojkowska miejscowość Studenne z miejscem po cerkwi oraz ukryty w lesie, niespotykany w regionie, słowiański krąg kultowy. W połowie spaceru możliwość ochłody w wodach płytkiego Sanu.
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      	pętla


      	10 km


      	415 m


      	4 godz.
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  Dolina Solinki w Terce
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  TERKA


  Początek trasy w miejscowości Terka, która jako jedna z nielicznych w wyższej części Bieszczadów zachowała dawny rolniczy charakter. W centrum ruiny dzwonnicy parawanowej z XIX w. – każda z dwóch arkad mieściła dzwon (jeden z nich wisi do dziś w przykościelnej dzwonnicy). Na terenie cmentarza widoczna jest podmurówka po rozebranej w latach 50. XX w. cerkwi powstałej w miejscu starszej, drewnianej świątyni z 1771 r. (uważanej za najpiękniejszą w regionie) oraz nagrobek z napisem „zmarłym tragicznie w 1946 r.”, przypominający o skomplikowanej sytuacji w Bieszczadach po zakończeniu II wojny światowej. 8 VII 1946 r. żołnierze Wojsk Ochrony Pogranicza zamordowali w Terce około 20 niewinnych osób.


  
    
      	[image: ]


      	
        UWAGI DO TRASY


        trasa spacerowa, krótki odcinek nieznakowany, wymagana dobra orientacja w terenie, możliwość wędrówki oznakowanym odcinkiem z ominięciem części atrakcji

      
    

  



  Znaki zielonego szlaku (Zagórz-Krysowa) i gminnej ścieżki spacerowej (czerwono-biały kwadrat) prowadzą w górę zabudowań wioski, mijając kilka tradycyjnych drewnianych chałup. Za ostatnimi domami pierwszy na trasie punkt widokowy z ławeczką i panoramą doliny Solinki z charakterystyczną górą Monaster, na której między XV a XVIII w. istniał klasztor Bazylianów. Wkrótce czerwona ścieżka odbija w lewo i doprowadza na malowniczą przełęcz pomiędzy górami Korb (626) i Berdycia (632) z kolejną ławeczką. Na licznych w tej okolicy ścieżkach często można zauważyć tropy dzikich zwierząt.
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        Warto zwrócić uwagę na mijane po drodze liczne krzewy śliwy tarniny (pięknie kwitnące wiosną na biało), które późnym latem dają przyjemnie cierpkie owoce. Uważa się, że to od słowa tharnka, oznaczającego w gwarze Bojków tę roślinę, wzięła się nazwa pobliskiej Terki.
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  DOLINA SANU


  Przed nami roztacza się widok na szerokie łąki należące do nieistniejącej bojkowskiej miejscowości Studenne. Nad nimi niepowtarzalna nigdzie indziej, długa na trzydzieści kilometrów panorama doliny Sanu (zob. ramka s. 116), z lewej zamknięta dzikim pasmem Otrytu, a z prawej ograniczona wznoszącym się pasmem Połoniny Wetlińskiej. Pomiędzy nimi łatwo zauważalny Dwernik Kamień. W tym miejscu natura objęta jest licznymi formami ochrony przyrody (zob. ramka). W panoramie dobrze widoczne są łagodne północne stoki pasma połonin, których ukształtowanie wynika z asymetrycznej budowy geologicznej. To za jej sprawą stoki południowe stromo wznoszą się nad wielką bieszczadzką obwodnicą. W widocznej dolinie po nieistniejącej miejscowości Tworylne w 1991 r. odbył się pierwszy w Polsce zlot Rainbow Family (Rodziny Tęczy).
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  Widok na nieistniejącą wioskę Studenne z góry Berdycia



  
    OCHRONA PRZYRODY W DOLINIE SANU


    Przełęcz pod Horbem znajduje się na pograniczu dwóch parków krajobrazowych: Parku Krajobrazowego Doliny Sanu (widok w kierunku Otrytu) oraz Ciśniańsko-Wetlińskiego Parku Krajobrazowego (zob. ramka s. 229). W widocznej dolinie Sanu utworzono cztery rezerwaty przyrody: chroniący największego polskiego węża Eskulapa (zob. ramka s. 150) rezerwat „Krywe” (zob. ramka s. 142), leśny rezerwat „Hulskie” (zob. ramka s. 176), florystyczny „Śnieżyca wiosenna w Dwerniczku” i jedyny w Bieszczadach torfowiskowy rezerwat „Zakole”. Kilka kilometrów stąd biegnie granica Bieszczadzkiego Parku Narodowego.

  


  Na niewielkim wzgórku na lewo, na granicy lasu widoczna kępa starych drzew wskazuje kolejny punkt na trasie – miejsce po nieistniejącej cerkwi (cerkwisko), zniszczonej po 1945 r. Liczne drzewa owocowe przypominają o istniejących tutaj kilkudziesięciu zabudowaniach. Po 10 minutach spaceru z przełęczy skręcamy z oznakowanej ścieżki w lewo (dalej prowadzi ona stromo w dół) i kierujemy się na cerkwisko z krzyżem pamiątkowym z 2018 r. Najbliższe 1,4 km poruszamy się bez znaków ścieżki.
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        Niewielka polanka pod modrzewiami przy cerkwisku jest wspaniałym miejscem na nocleg pod namiotem. Została objęta programem Lasów Państwowych „Zanocuj w lesie”. Zobacz rozdział Dziki nocleg w leśnej głuszy, s. 266.
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  SŁOWIAŃSKI KRĄG KULTOWY


  Po ok. 500 m wędrówki na wschód wąskim grzbietem Pohary, po minięciu wierzchołka 561 m, dochodzimy do niezbadanego rowu w kształcie okręgu o średnicy ok. 45 m. Miejsce najlepiej widoczne jest wczesną wiosną, zanim pojawi się tutaj bujna roślinność. Płytki rów przypomina powstające we wczesnym średniowieczu kręgi kultowe pierwszych Słowian i znany jest nielicznym.


  Z tego miejsca skręcamy na północ (w lewo) i po ok. 3 min przyjemnego zejścia lasem wychodzimy na niewielką widokową polankę – przed nami Tołsta i Otryt. Kierujemy się do ambony myśliwskiej, przy której za polną drogą wędrujemy w prawo. Po przejściu bezimiennego potoku dochodzimy do brzegu Sanu. Obok podmurówka kaplicy Hryhorija Jawornyćkiego z 1873 r. i miejsce po cudownym źródle, które zniszczono przy budowie nowej drogi.


  
    
      	[image: ]


      	
        Istnieje możliwość ominięcia nieoznakowanego odcinka. W tym celu z cerkwiska wracamy do czerwonej ścieżki i dochodzimy do mostu na Sanie, przy którym skręcamy w lewo do kaplicy Hryhorija Jawornyćkiego. Omijamy kręgi kultowe, zyskując możliwość zobaczenia ruin starej strażnicy niemieckiej (zob. ramka s. 141) położonej dodatkowe 300 m na prawo od mostu.

      
    

  



  Z miejsca po kaplicy ścieżka prowadzi wzdłuż malowniczego przełomu Sanu i odbija ostro w lewo pod górę. Wkrótce leśną drogą dochodzimy do rozległej przełęczy pod Tołstą (z miejscem składu drewna) i skręcamy w lewo na leśną ścieżkę. Po paru minutach wychodzimy na szeroką polanę, na której skręcamy w prawo i schodzimy na parking w Terce, gdzie kończymy wędrówkę.
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        INFORMACJE PRAKTYCZNE


        Dojazd do Terki z małej obwodnicy bieszczadzkiej (drogą nr 894) od Polańczyka lub Czarnej, ew. z dużej obwodnicy od Cisnej i Ustrzyk Górnych. Samochód zostawiamy na niewielkim parkingu znajdującym się w centrum Terki przy kościele. Niedaleko mieszczą się mały sklep spożywczy, dwie wiaty odpoczynkowe, restauracja Pod Monastyrem i sezonowa smażalnia pstrąga.
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  POŁONINA WETLIŃSKA


  Na widokowy Smerek


  
    
      	ZOBACZ NA MAPIE
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  Piękna górska wycieczka na jeden z najlepszych punktów widokowych w Bieszczadach. Na trasie klimatyczne schronisko oraz najbardziej na zachód wysunięty szczyt połonin w polskich Bieszczadach. Trasa bardzo dobrze oznakowana i na początkowym odcinku rzadko uczęszczana przez turystów. Mija dwie zadaszone wiaty odpoczynkowe. Latem wierzchołek góry bywa zatłoczony.
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      	pętla


      	17,6 km


      	767 m


      	6 godz. 30 min
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  KALNICA


  Trasa zaczyna się przy czarnym szlaku, na niewielkim parkingu przy drodze Kalnica-Jaworzec, obok znaku zakazu wjazdu i szlabanu oraz mostu na rzece Wetlina. Znajdujemy się na terenie Ciśniańsko-Wetlińskiego Parku Krajobrazowego. Kierujemy się drogą w stronę Kalnicy, mijając zachęcające do kąpieli kamieniste plaże. Przed nami widok na Fereczatą i Jasło w paśmie granicznym. Za sklepem w Kalnicy skręcamy w lewo na dużą bieszczadzką obwodnicę (zob. ramka s. 241). Idziemy granicą leśnego rezerwatu „Olszyna łęgowa w Kalnicy”, który jest jednym z największych skupisk olszy czarnej w Karpatach – w 2020 r. zaobserwowano tutaj żółwia błotnego. Po 10 min dochodzimy do czerwonego Głównego Szlaku Beskidzkiego (zob. ramka s. 33).
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        UWAGI DO TRASY


        górska wędrówka
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        Warto rozpocząć wędrówkę w tym kierunku, by po zejściu z gór moc odpocząć w klimatycznej Bacówce PTTK w Jaworzcu, gdzie serwują pyszne bojkowskie fuczki!
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  SMEREK


  Skręcamy w lewo na nowy most, mijamy punkt kasowo-informacyjny Bieszczadzkiego Parku Narodowego, parking i pole namiotowe. Skręcamy w prawo z drogi szutrowej i długim podejściem (ponad 600 m różnicy wysokości) zmierzamy na szczyt. Po ok. 1 godz. napotykamy zadaszoną wiatę. Niecałe 40 min dalej przez górną granicę lasu docieramy na bieszczadzkie połoniny. Wąska ścieżka prowadzi wśród dużych liści szczawiu alpejskiego, będącego pamiątką po gospodarce pasterskiej na połoninach. Wkrótce dochodzimy na Smerek (1222) – góra na niektórych mapach bywa podpisywana jako Wysoka. Dostępny dla turystów jest niższy, południowy wierzchołek szczytu. Północny został wyłączony z ruchu turystycznego w 1997 r. z powodu niszczenia cennej roślinności naskalnej. Dziś zamieszkują go trzy gatunki ptaków alpejskich: siwierniak, płochacz halny i nagórnik. Stalowy krzyż zamontowany w 2018 r., upamiętniający rocznicę 100-lecia odzyskania przez Polskę niepodległości, znajduje się w miejscu dwóch wcześniejszych (pierwszy z 1977 r.). Otaczają nas cenne murawy alpejskie z pięciornikiem złotym, prosienicznikiem jednogłówkowym i kostrzewą niską.


  Osiągnęliśmy doskonały punk widokowy na zachodnią część polskich Bieszczadów. Widoczna jest rozłożysta Połonina Wetlińska, przechodząca w pasmo graniczne z Wielką Rawką, od której ciągnie sią Dział. Za nim widoczny trójstyk granic Polski, Słowacji i Ukrainy – Krzemieniec. Dalej Riaba Skała i Jasło oraz pasmo Łopiennika i Durnej z Korbanią. W oddali Wysoki Dział z Wołosanią. W dole rozciągają się miejscowości Wetlina oraz Smerek.
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  Połonina Wetlińska widziana ze Smereka



  
    GŁÓWNY SZLAK BESKIDZKI


    Najdłuższy szlak pieszy w polskich Beskidach. Zaczyna się w Wołosatem w Bieszczadach, a kończy w Ustroniu w Beskidzie Śląskim, bądź na odwrót. Ma w sumie ok. 500 km długości i prowadzi przez najciekawsze miejsca w Beskidach. Znakowany na czerwono przebiega przez Bieszczady, Beskid Niski, Beskid Sądecki, Gorce, Beskid Makowski, Żywiecki i Śląski. Nosi imię Kazimierza Sosnowskiego, który w 1929 r. zaprojektował jego zachodnią część od Ustronia do Krynicy. Drugą część z Krynicy po Czarnohorę (która wówczas znajdowała się w granicach Polski) stworzył w 1935 r. Mieczysław Orłowicz. Przejście całego szlaku zajmuje około trzech tygodni.
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  PRZEŁĘCZ ORŁOWICZA


  Czerwonym szlakiem przez wspaniałe górskie łąki dochodzimy do Przełęczy Orłowicza – węzła szlaków turystycznych. Przed laty poniżej grzbietu funkcjonowało sezonowe pole biwakowe. Bezimienne siodło otrzymało obecną nazwę w 1974 r. z okazji obchodów Stulecia Turystyki Polskiej, dla uczczenia pamięci Mieczysława Orłowicza, nestora krajowej turystyki (zob. ramka s. 54).
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        W razie załamania pogody poniżej Przełęczy Orłowicza, przy żółtym szlaku do Zatwarnicy, ok. 10 min od czarnego szlaku znajduje się zadaszona wiata.
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  W drodze na Przełęcz Orłowicza



  Z przełęczy skręcamy w lewo na czarny szlak prowadzący do Bacówki PTTK Jaworzec. Północny, stromy stok Smereka znajdujący się powyżej nas nazywany był przez Bojków Ścianą. Przed nami szeroki widok na północ, w tym na taflę Jeziora Solińskiego. Na granicy lasu przycupnęły krzywulcowe buki o ciekawych kształtach. Przed Krysową kolejna zadaszona wiata. Mamy tutaj możliwość zaobserwowania lasów o charakterze pierwotnym – tzw. puszczy bukowej, która w 2021 r. stała się częścią seryjnego wpisu listy światowego dziedzictwa UNESCO „Starodawne i pierwotne lasy bukowe Karpat i innych regionów Europy”.
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        INFORMACJE PRAKTYCZNE


        Jedyny dojazd na parking (GPS: 49.2133, 22.4343) możliwy jest z Kalnicy (droga nr 897). Urządzenia GPS bardzo często błędnie kierują podróżujących do Jaworzca od północy przez zamkniętą drogę prowadzącą przez rezerwat „Sine Wiry”. Przy zakręcie w Kalnicy mieści się niewielki sklep wielobranżowy. Po drodze atrakcyjne kamieniste plaże nad rzeką Wetliną.

      
    

  



  
    NIEISTNIEJĄCE POLE BIWAKOWE


    Na niektórych mapach turystycznych sprzed 1989 r. poniżej Przełęczy Orłowicza, na północnych stokach Połoniny Wetlińskiej można odnaleźć zaznaczone miejsce biwakowe. Po rozszerzeniu granic BdPN w 1989 r. miejsce to jednak przestało istnieć. Nocleg na połoninach jest zabroniony regulaminem parku narodowego.
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  BACÓWKA PTTK JAWORZEC


  Mijając pojedyncze punkty widokowe na pasmo Falowej i Czereniny, szlak wychodzi na malownicze łąki nad klimatyczną Bacówką PTTK Jaworzec z zachwycającą panoramą doliny Wetliny. Bacówka jest jednym z trzech obiektów turystyki kwalifikowanej, tzw. plecakowej, w Bieszczadach (zob. ramka s. 187). Oferuje nocleg w salach wieloosobowych i bardzo smaczny bufet. Istnieje możliwość krótkiego spaceru po pozostałościach bojkowskiej wioski Jaworzec za znakami ścieżki „Bieszczady Odnalezione” (zob. trasa 22) lub powrotu czarnym szlakiem na parking. Po drodze (przy czarnym szlaku) na lewo za parkingiem bacówki zachowały się interesujące retorty, służące do wypału węgla drzewnego (zob. ramka s. 84). Jedne z ostatnich w Bieszczadach.
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  WYSOKI DZIAŁ



  Widokowe łąki nad Turzańskiem



  
    
      	ZOBACZ NA 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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  PASMO GRANICZNE
Dostępne w wersji pełnej.
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  WAŁ ŻUKOWA
Dostępne w wersji pełnej.

  Rzut oka na mapę
Dostępne w wersji pełnej.
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  POŁONINA WETLIŃSKA
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ][image: ][image: ][image: ]


  PASMO GRANICZNE
Dostępne w wersji pełnej.
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  GÓRY SANOCKO-TURCZAŃSKIE: NA ZACHÓD OD JEZIORA SOLIŃSKIEGO
Dostępne w wersji pełnej.
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  GNIAZDO TARNICY
Dostępne w wersji pełnej.

  Bieszczady dla turystów
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYSOKI DZIAŁ
Dostępne w wersji pełnej.
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  POŁONINA CARYŃSKA
Dostępne w wersji pełnej.
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  PASMO ŁOPIENNIKA I DURNEJ
Dostępne w wersji pełnej.
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  OKOLICE JEZIORA MYCZKOWIECKIEGO
Dostępne w wersji pełnej.

  Kilka słów o pogodzie
Dostępne w wersji pełnej.
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  POŁONINA WETLIŃSKA
Dostępne w wersji pełnej.
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  PASMO GRANICZNE
Dostępne w wersji pełnej.
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  BIESZCZADZKI WOREK
Dostępne w wersji pełnej.

  Z czego zrobione są Bieszczady?
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ][image: ][image: ][image: ]


  GÓRY BUKOWSKIE
Dostępne w wersji pełnej.
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  DOLINA SANU
Dostępne w wersji pełnej.
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  BIESZCZADZKI WOREK
Dostępne w wersji pełnej.
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  POŁONINA WETLIŃSKA
Dostępne w wersji pełnej.
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  BIESZCZADZKI WOREK
Dostępne w wersji pełnej.
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  POŁONINA CARYŃSKA
Dostępne w wersji pełnej.

  Migawki z dziejów regionu
Dostępne w wersji pełnej.
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  PASMO ŁOPIENNIKA I DURNEJ ORAZ GNIAZDO MARKOWSKIEJ
Dostępne w wersji pełnej.
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  PASMO GRANICZNE
Dostępne w wersji pełnej.
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  POŁONINA WETLIŃSKA I PASMO OTRYTU
Dostępne w wersji pełnej.
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  OKOLICE JEZIORA SOLIŃSKIEGO
Dostępne w wersji pełnej.

  Bojkowie
Dostępne w wersji pełnej.
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  DOLINA SANU
Dostępne w wersji pełnej.
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  PASMO GRANICZNE
Dostępne w wersji pełnej.

  ROWEREM PRZEZ BIESZCZADY
Dostępne w wersji pełnej.
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  BIESZCZADZKI WOREK
Dostępne w wersji pełnej.
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  POGRANICZE POŁONINY CARYŃSKIEJ, OTRYTU I BIESZCZADZKIEGO WORKA
Dostępne w wersji pełnej.
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  DOLINA SANU
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYSOKI DZIAŁ
Dostępne w wersji pełnej.

  W poszukiwaniu sacrum
Dostępne w wersji pełnej.
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  DOLINY SOLINKI I WETLINY
Dostępne w wersji pełnej.
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  OKOLICE JEZIORA SOLIŃSKIEGO
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYSOKI DZIAŁ
Dostępne w wersji pełnej.
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  PASMO GRANICZNE
Dostępne w wersji pełnej.
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  MASYW GABRÓW WIERCHU
Dostępne w wersji pełnej.

  Zamki, dwory, muzea
Dostępne w wersji pełnej.
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  WAŁ ŻUKOWA
Dostępne w wersji pełnej.
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  POGRANICZE WAŁU ŻUKOWA I PASMA OSTREGO
Dostępne w wersji pełnej.

  Co tak szumi w lesie?
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ][image: ]


  POŁUDNIOWE OKOLICE JEZIORA SOLIŃSKIEGO
Dostępne w wersji pełnej.

  Bieszczadzki zwierzyniec
Dostępne w wersji pełnej.
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  PASMO ŁOPIENNIKA I DURNEJ ORAZ OKOLICE JEZIORA SOLIŃSKIEGO
Dostępne w wersji pełnej.

  Z biegiem bieszczadzkich rzek
Dostępne w wersji pełnej.
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  HOSZOWSKIE GÓRY RUSZTOWE
Dostępne w wersji pełnej.
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  BIESZCZADZKI WOREK
Dostępne w wersji pełnej.

  Koniec świata w Bieszczadach
Dostępne w wersji pełnej.

  SPRÓBUJ CZEGOŚ NOWEGO
Dostępne w wersji pełnej.

  Bieszczady z kopyta
Dostępne w wersji pełnej.

  Wąskotorówką na szlak
Dostępne w wersji pełnej.

  W krainie trzech szybowisk
Dostępne w wersji pełnej.

  Kajakiem z nurtem Sanu
Dostępne w wersji pełnej.

  Linia 108 drezynami rowerowymi
Dostępne w wersji pełnej.

  Perseidy w Bieszczadach
Dostępne w wersji pełnej.

  Trasy biegowe przez nieznane góry
Dostępne w wersji pełnej.

  Gdy spadnie dużo śniegu
Dostępne w wersji pełnej.

  Kajakiem przez dzikie zatoki Jeziora Solińskiego
Dostępne w wersji pełnej.

  Ekstremalny singletrack na rowerze
Dostępne w wersji pełnej.

  Pies turysta
Dostępne w wersji pełnej.
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